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Kalisz dnia 18 (30) Sierpnia 1872 r. 4 69. 


Fchód a Dziś 88. Feliksa Męcz. i Róży. 
ońca o godz. 5m. 8r. D.31.,, Rajmunda Wyznawcy. 
i ź 6 „ 52 w. 1 „ Joachima Ojca N. M. R. 
Ubyło 4 13 „ 44. 2,, Stefana króla węgier. 
7 d a PRHA Cena ogłoszeń: 
AMA ga 0 m.10r. za pierwsze 6 wierszy kop 25; za 
kę, e. 3 każdy następny wiersz po kop. 3. 


GAZETA. MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC 


KS Piątek dnia 30 sierpnia 1877 roku. 
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i Kalis 2 $ 
top, 40 a "Ychodzi 2 razy w tydzień, t. j; we Wtorki i Piątki w południe. —Cema Ikaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
miejsco noszenie po kop. 5; numer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmają: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 
ð we księgarnie, oraz handel kolonjalny W. Wybrańskiego; w Warszawie: księgarnie Okońskiego i Wendego.—Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 
ty Wiadómości miejscowe i okoliczne. U dawnych Słowian zwano go Rajnen, od wyra. | zimy się nie odnowi. Grzmoty po Ś-ym Michale 
18 zu wilgotny, płaczący. Illyrowie zwą go dotąd  oznączają, że w następnym roku będzie głód pa- 
OW EG wd E Rujan. W Polscei małej Rusi wrzesień, od rośli- | nował. W d. Ś-go Michała zwracają rolnicy uwa- 


ny wrzosu (Erica vulgaris. Lin.), która kwitnie, gę na pogodę i wiatr; jeżeli ten dzień pogodny, 


SÓW ne , a 
i 8 i J 
wrzesień, ij szłą niedzielę rozpoczynamy miesiąc w tym miesiącu. Po rossyjsku: Sentiabr; po nie- następna zima lekka będzie, a z której strony 


Brąyż, (7 dzlewi i j p s pi e z ę 

ma Wszystkie Y A koo maane miecku: Herbstmonat. jwiatr wieje, z takowej przez cały rok jest ocze- 

tembe uformowane gi wów T Hia W arabskiej erze Omara odpowiadają mu Safar kiwany. 

U i (siódmy), kai akcj sko: SeP-| i Rebbi el awwet, zaś w kalendarzu tureckim księ-| Skrzętai gospodarze wyprawiają w tym miesią- 

za SlArOŻ i i, Sadb > życowym Rebiul acchir, w słonecznym Ejlul. {cu okrężne; w zamożnych domach goszczą żniwia- 

petu Wr Jtaych, Hebreów Tisri odpowiadał na-| ~ Twą, k p A 4 | rZ suto wódeczką i (wem a tańse GOHOOE eza- 

ką koga (ZEŚNIOWI i październikowi; — W. ro- Znaczenia związkowe rzeczy lub dźwięku z tym TZY < ą1p 5 J 

pi ścielnym 'b „BE = i miesiącem są następujące: a) Wrzos, roślina kwi. ladzi przeplatane śpiewkami ma cześć gospodar- 

"Wsz a był on siódmym, a w cywilnym ? m MATARIN S której i stwa improwizowanemi, przeciągają się w późną no: 

obeh miesiącem. Pierwszego tego miesiąca |t8&Ca w sierpniu 1 wrzesniu, od której nazwa! S*Wa 1mprowi: , przeciągają się w późną noc. 
. 8 8 ą Siew oziminy na dobrze uprawionej roli powi- 


iota q19.Świ iecani iesi daje pszezołom dużo miodu. „A wrzosi 
Scio więto j iecenie ko- | miesiąca, daje pszczořom duż S ' i 
S A Aa er e ora się wrzosem wrzesień, — Jakoś ciaspa ciągnie je- Men być skończony bo: 
iaraejskie, było uroczyste oczyszczenie się ludu sień.” b) Wrzesnia, miasto dawniej w Wojewódz-, Dobra orka, gnojna rola 
Grey Z grzechów. twie gnieźnieńskiem obecnie w W. X. Poznańskićm, | Wcześna siejba, plenne pola, 
lympiad W podług miesięcy attyckich w 81-szej mające dwa tysiące kilku set mieszkańców; c), Wszystko się to jakoś zgadza, 
klu pią, 19 (448 r, przed Chr.) stosownie do cy- Września rzeczka w Poznańskićm, pod wsią Smar- | I do grosza doprowadza. 
się d, 1.188 był on miesiącym letnim, zaczynał | ż%wem wpływa w granice królestwa polskiego, do! Rozpoczyna się też w wrześniu wybieranie kar- 
lagejtnio 0, Naszego września pod nazwą Me-|okręgu pyzdrskiego, a o pół mili wpada do TZ. tofi—koszą potrawy, pokrywają Stogi i brogi, za- 
jae miej | Kończył w dniu 30-ym rozpoczyna- | Warty; długość jej 8%, mil., d) Wrześniowscy, TO prawiają miody; robią zapasy grzybów powideł 
sh Rai Prędromion. Podług cyklu Metona | dzina polska; e) Wrześnianin (Bartłomiej ż Wrze- suszonych śliwek kowputów ztychże i t. p. 
at tówyje ympjaczie (413 r. przed Chr.), nale-|Śni), poeta łacińsko-polski, professor akademii kra-| Siew oziminy po Ś-ym Michale na dwa tygodnie, 
k chodził 0 miesięcy letnich; pierwsze cztery kowskiej, Żył w początku XVII wieku. Pod ko- eszcze uchodzi, ale późniejszy, niewielką nadzieję 
„80 przyb; Y w miesiąc Metageitnion, a od dnia | DIEC życia osiadł w Lubelskiem i był wskrzesicie- rokuje, gdyż: 
Ą „tnioni, lerat jąż nazwę Predromion. W Meta- lem po Pszonce rzeczypospolitej babińskiej. 
q » dni y dchodzono: dnia l-go ofiarę hekatejs-| Pod względem astronomicznym jest wrzesień , 
Celga 5. święto Apollina; dnia 8-go Neptuna | trzecim miesiącem letnim, ma dni 30, słońce wstę- | 
gu, ~A, a dnia 23-go było posiedzenie Areo-|puje w niebieski znak wagi d. 20-go. W tym W wrześniu przypadają między innemi nastę- 


Kto nie zwcześniałi zawrześniaź, to ospałec lub niedbalec, 
Ten plon zgnoi napokosachi ma w chlebie wciąż zakalec. 


MY Egipe miesiąca zaczyna się jesień dnia 23-go. „Skoro pujące uroczystości: dnia l-go 5-g0 Idziego Opa- 
lącem F0V80 zwał się Paoń i był drugim mie- |jesień to już wrzesień, —leniwiec ma próżną kie- ta. „Ś-ty Idzi—do szkół pędzi.” „Na Ś-ty Idzi— 
ę Paofi 1 by 8 


_ €Bipskie p roku. Tak greckie Predremion jako i |szeń.” człowiek w polu i kłosa nie widzi.” „Czy święty 


— Wg 
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a y tej afi było allegoryą zatrzymania się słoń- Jarmarki w tym miesiącu odbywają się w gu- Idzi (idzie), czy święty chodzi—na jedno wychodzi.” 

Jesienne Porze roku, t. j. rozumiano pod niemi |bernji kaliskiej: d. 9 w Praszce; d. 10-go w Cho-| Dnia 8-go Narodzenie N. P. Maryi, które zowią 

A U: aa) Wnanie dnia z nocą. czu; d. 1l-go w Koźminka, d. 12-go w Opatów- także N. P. Siewną. „Przed Boga rodzicą-— żyto 

n siólm lan podług kalendarza Romulusa był | ku, d. 17-go w Kole, d, 23-go w Dobry, Lututo- przed pszenicą,— PO Boga rodzicy, weź się do psze- 

rąto 7M w roku idla tego nazwany September, |wie i Słupcy; d. 24-go w Zduńskiej Woli, d. 30-go nicy.” > 

k "ZWę utrzymał i Juljusz Cezar po za-|w Piątku (w Łęczyckiem). Dnia 14, podwyższenie 5-go Krzyża, znalezio- 

„Aną; Wyob, Poprawki. Był on pod opieką Wul- Panują przesądy między ludem, że gdy osoba nego przez Św. Helenę. 

Szęzy na „SZARO go w postaci człowieka w pła- | mająca członki odziębione, smaruje takowe wigil- Dnia 15, Ś.go Nikodema. „Pogoda na Niko- 
ramionach, uwieńczonego winnem liściem. | ją Ś.go Michała terpentyną, odzięblizna następnej dema, —Cztery miesiące deszczu niema.” 
nna ZI NE 

skimi ramionami i długą szyją, nie dawno przy-|rę czoło, i rozściełając szeroko konary pod nieba 

ętego do obowiązków rządzey p. Gotliba Jan v. der | stropem. 


KN | 
T PAMIETNIKI UI SIWCA (Kok. Mój sąsiad także niedawno objął majątek. Jastrzębie, sokoły i puszczyki z szumem unosiły 


|Dostał go w spadku po ciotce Kardon-Katajew, | sie nad ich wierzchołkami, pstre dzięcioły silnie 


|wdowie po radzcy stanu, nadzwyczaj otyłej oso- 


~ pr fani | E d easa f 9S0- | uderzały w grubą korę; w gęstwinie liści, czarny 
przez Turgienjewa. bie, Eua e Rojana spoiw mP dłu, Pn drozd dźwięcznym śpiewem wtorował monotonne- 
a ciągle i żałośnie wzdychała. Qdysmy wyjechali mu głosowi wilgi, ma dole w krzakach świergota- 


jna pole, rzekł do swych towarzyszy Ardaljon Mi- ły krzewniaki, czyżyki i pliszki, zięby lękliwie 


"i (Ciąg trzydziesty piaty). chałowicz (tak się bowiem zwał mój sąsiad). Za- przebiegały nam Ścieszki, zając: Śpiesznie przekra- 
è -- |czekajcie tu na mnie na polanie.” Niemiec Się | day się w gęstwinę; czerwona wiewiórka podniósł- 
jukłonił, zsiadł z konia, dobył z kieszeni książkę, szy ogon do góry, rzeźko skakała z drzewa na 

XV, jzdaje się romans Joanny Szopenhauer i usiadł | drzewo. W trawie obok wysokich mrowisk, kry- 

z j pod krzakiem. Archip pozostał coś przez godzi- | py się pod cieniem wzorzystych liści paproci fijoł- 

Zna SUPERG: [mg A peceta zaś r siał ki i dzwonki, rosły syrowiatki, wełnianki, psie 

| BO piej! BOspodar: . ; wszystkie krzaki, nieznaleźismy ani jednego nie- |peqłki, czerwone muchary; pomiędzy szerokiemi 
“Ro Piękne, POdarza młodego myśliwego. Pewne- dobitka. Ardaljon Michałowicz zaproponował WY- | krzaki, czerwieniały pozioni m a jaki dżykccy 


ego li h 
konno 1 lipcowego poranku, zajechałem do nie- cieczkę do lasu, ja również straciwszy nadzieję | cjeń las zalegał |, a chociaż był to duży upał w sa- 


niu „„” Propozycją, aby mi towarzyszył w po: powodzenia w polowaniu, powlókłem się za nim : Ś 
lńów; $ NA cj 'cją, aby mi towarzyszyś w po; | powoczenia w po PDP e |mo południe — prawdziwa noc w nim zapanowa- 
tej y + Cletrzewie, Zgodził się na to. Tylko, | Gdyśmy wrócili na polanę, niemiec wstawszy, Zza- ła, : w: okołe Ja cisza, zapach i ERTA atm0-- 


| maniy mojemi gruntami ku Suszy, 4 przy | znaczył stonnicę i z trudnością wgramolił Się NA | sféra... Wesoło przepędzałem czas w Czapligi- 


a ir - ioi c ' A > 5 iorzo i 4 A 5 A R è 
ży dac nój d zajrzę do Czapligina, zapewne tam|swą wypróbowaną kobyłę, która wierzgała i bry nie, i dla tego też przyznam się, iż z' uczueiem 


Nie 


Ą * hod i musk ątnej twarzy z nadzwyczajnie rozwi-|set ogromnych dębów i jesionów, których olbrzy- 


@bowy las. „OChodźmy,” kazał osio- |kała za najmniejszem dotknięciem; Archip otrząż | nieiaki : ; 

r „MA, wdzi STATŁJ ek) : 3 IRE EE niejakiego smutku wjechałem do znanego mi tak 
 męgzjiki wyata, zielony surducik z. bronzowy- |snąwszy Się; szarpnął paraz obojga lejcami, tupnął dobie lasu. ew bezśnieżna zima 1840 r., 
tig 4 tor Jącymi głowę dzika, haftowaną | nogami i ruszył nareszcie z miejsca swą OSZOŁO- | nie oszczędziła i moich starych przyjaciół — je- 
ię. 0Wiutk % srebrną manierkę, zarzucił na ra-|mioną i przybitą kobyłą. | i sionów i dębów; zeschłe i obnażone, gdzie nie- 

sk; Drzejrzą Erei, dubeltówkę, Z zadowole- Las ten jeszcze z dzieciństwa był mi znanym, gdzie pokryte suchotniczą zielonością, gmutnie 

ki, Esperance kr lustrze i zawołał psa nazwi- często bowiem z swym guwernerem francuzem wznosiły się nad młodemi krzaki, które je zastą- 

są Stare: , którego dostał od swej kuzyn-| (który mimo to, © mało nie zrujnował mi raz ną piły, nie dorównawszy im w potędze *) Niektó- 

tg, głów 3 pan. z wybornym sercem, ale już ły-|zawsze zdrowia, zmuszając mnie co wieczór do pi- : ia 

Dego ZYSw poszliśmy. Sąsiad mój przybrał do |cia lekarstwa Le Roi), chodziłem do Czapligina. Ça- 


zbę twon dziesiątskiego Archipa, tłustego i krę: | ły ów las składał się z jakich dwóchset albo trzech- *) W r. 1840 obok silnych mrozów do samego koń- 
ca grudnia ani razu śnieg nie padał; całe zagajniki po- 


— e 


K is. ) 8.9854 i A BEA Į iele pięknych dębó ło zgubnemu 
uły chłopa, i dziewiętnasto-letniego,|mie pnie czerniały na złocisto-przezroczystej zie- | wpływowi owej irc ANR n Ie PEET 


k 
) no-blondyna, z krótkim wzrokiem, ni- leni leszczyny i jarzębiny, wznosząc dumnie w gó- | dno; wegetacyjna siła przyrody widocznię się zmniejszy - 


Dnia 17, pięć ran Ś-go Franciszka Saraf. 

Dnia 23, Św. Tekli panny i Męczenniczki.— 
„W dzień Św. Tekli, będziemy kartofle piekli:— 
A po Św. Tekli, będziemy kapustę siekli.” 

Dnia 29, Ś-go Michała Archanioła; odpust 
w Wielkim Dobrcu. „Święty Michał, do szkół 
wpychał.” Podług innych: „Święty Michał, kopy 
z pola spychał.” 

używanych imiou > słowiańskich przypadają 
w wrześniu: d. 1 Dzierżysława, d. 3 Przecława, 
d. 4 Rościsława, d. 8 Radosława, d. 14 Ziemomy- 
sła, d. 21 Bożydara, d. 25 Świętopełka, d. 24 Éa- 
dysława, d. 28: Wacława. 

Ważniejsze wypadki historyczne w wrześniu: d. 
13 r. 1289, umarł w krakowie po dziesięcioletniem 
panowaniu bezpotomnie Leszek II Czarny; żył lat 
38, pochowany u ks. Dominikanów w Krakowie; 
d. 14 r. 1382, umarł w Tyrnau Ludwik, król pol- 
ski i węgierski, żył lal 56, panował w Wę- 
grzech lat 40, w polsce lat 12, — pochowa- 
„ny w Belgradzie w Węgrzech; — dnia 23 r. 

"1492 koronacja Jana I Olbrachta w Krakowie; d. 
27 r. 1588 urodził się w Somlio w Węgrzech 
Stefan Batory, obrany królem polskim w r. 1576; 
d. 19 r. 1551 r. urodził się w Fontainebleau Hen- 
ryk Walezyusz, książę andegaweński, obrany. kró- 
lem polskim w r. 1573; d. 16 r. 1658. Ugoda 
z kozakami w Hadziaczu; d. 16 r. 1668 złożył 
Jan Kazimierz koronę na sejmie w Warszawie, 
po czćm został opatem we Francyi; d. 26 1669 r. 
koronowany w Krakowie Michał Korybut Wieśnio- 
wiecki, syn Jeremiasza, wojewody ruskiego i Gry- 
zeldy Zamojskiej; d. 12 r. 1688 zwycięztwo Sobie- 


skiego nad Turkami pod Wiedniem; d. 15 r. 1697 ko- ` 


ronacya Augusta II Sasa w Krakowie, tegoż dnia mia- 
nowany Stanisł. Leszczyński podczaszym W. K.d.26 
r. 1697 książę Condć (ogłoszony przez Prymasa 
Radziejowskiego królem polskim), przypłynął do 
Gdańska, lecz 5-go listopada napadnięty przez po- 
laków i sasów, odpływa napowrót; d. 22 r. 1699 


Turcy oddają Kamieniec Podolski; d. 24 r. 1706: 


zrzekł się August II korony przez traktat alst- 
randzki, a po klęsce Karola- XII pod Połtawę 
(1739 r.), znowu na tron polski powrócił; d. 6 r. 
1715 r. August Il-go zatwierdza w Warszawie 
przywilej przez poprzedników swoich cechom 
krawców i praolów kaliskich nadane; — d. 20 
r. 1715 tenże król zatwierdza takież przywileje 
cechom piekarzy i szewców kaliskich nadane; d. 
9 r. 1733. Przyjeżdża Stanisław Leszczyński na 
Sejm; d. 12 r. 1738 tenże obrany powtórnie kró- 
lem polskim pod Wolą. Tegoż dnia Regimentarz 
i Kanclerz W. K. książę Wiszniowiecki opuszcza 
pole elekcyi i przechodzi na pragę; d. 16 r. 1733 


nw a ma ck ka A i IA 


re z nich dotąd na dole obrosłe jeszcze liśćmi, | 


jakby ze skargą wznosiły w górę obumarłe kona- 
ry, u innych znów z pomiędzy dość jeszcze gę- 
stych liści, to sterczały suche obumarłe sęki, to 
kora z nich poopadałe, to znowu niektóre z nich 
powaliwszy się, zalegały na ziemi, jak obumarłe 
trupy. Kto to mógł przewidzieć, że cieni w Cza- 
pliginie ani podobna było znaleźć! Smutne, po- 
myślałem sobie, patrzeć na was obumarłe drze- 
wal... I przyszły mi na myśl słowa Kolcowa: 


I gdzież się działa 
Ta mowa umna, 
Ta postać szumna, 
Ta siła dumna, 

I gdzież to ona 
Ta gąszcz zielona? 


— Dla czegóż to, zapytałem Ardaliona; tych 
drzew zaraz w przeszłym roku nie wyrąbano ? — 
Teraz za nich dziesiątej części ceny nie dadzą. 

- Ardaljon wzruszył tylko ramionami. 

— Zapytaj się pan ciotki — a kupcy się na- 
przykrzali, pieniądze przynosili. 

„— Mein Gott! wykrzykiwał za każdym kro- 
kiem von-der-Kok. Jaka to szal! jaka to szal! 

— Jakiż to szał, z uśmiechem powtórzył mój 
sąsiad. (| 

— _Toist, jak to żal, ja chcial powiedzić. 

Mianowicie wzbudzały jego współczucie leżące 
na ziemi dęby, i rzeczywiście nie jeden młynarz 
dobrzeby za nie zapłacił. Za to dziesiatski Ar- 
chip zachowywał niczem nie wzruszony spokój i 
bynajmniej nad nimi nie ubolewał. owszem z nie- 
jaką nawet przyjemnością przez takowe przeska- 
kjwał i batem po nich uderzał. 


Dochodziliśmy właśnie do miejsca, gdzie wyrę. 


ła, ogromne obszary w miejsce twardo-drzewu zarosły 
brzozą i osiną. 


w MA = 
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czenia się z wojskami rossyjskiemi; d. 21 r. 1733 
Leszezyński, ogłoszony królem, zaprzysięga „pacta 
conventa;” wojsko rossyjskie podchodzi pod pragę, 
a Leszczyński z Prymasem Teodorem Potockim 
udaje się do Gdańska; d. 7 r. 1764 Stanisław 
August Poniatowski obrany królem polskim; d. 27 
r. 1779 zatwierdza tenże w Warszawie przywilej, 
przez Jana III w r. 1676 cechowi garcarzy kalis- 
Rozwiązanie kon- 
federacyi targowieckiej; d. 6 r. 1813 r. bitwa pod 
Dennewitz; d.. 26 r. 1815 aliaus zawarty między 
cesarzami rossyjskim, austryackim i królem pru- 
skim; d. 23 r. 1817 traktat między anglją i hisz- 
paują dotyczący murzynów; d. 27 r. 1817. Po- 
wtórne zjednoczenia kościołów luterskiego i kal- 
wińskiego w Hessyi, Napau i Prusach. Na skoń- 
czenie przyłączamy jeszcze kilka wypadków miej- 
scowych: d. 10 r. 1859. Wystawa zwierząt do- 
mowych 1 wyścigi konne w Kaliszu na szosy ku 
Turkowi; d. 28 r. 1859 spaliła się oberża w Błasz- 
kach w rynku; d. 21 r. 1861 wybrano dwunasta 
członków do 6 rady miejśkiej w Kaliszu; d. 26 r. 
„1862 przybył do Kalisza ś. p. X. Marszewski, bi- 
skup dyecezyi Kujawsko-kaliskiej, a d. 29 w cza- 
sie odpustu udzielał w Dóbrcu Sakrament bierz- 
mowania; d. 18 r. 1868 zakończył życie w włas- 
nych dobrach Głaniszewie powszechnie szanowa- 
ny dr. Mieszczański. W tym roku panowała cho- 
d. 24 r. 1866 umarł w Kaliszu 
ś. p. Ludwik Pyszniewicz, emeryt; d. 14 r. 1871 
zeszli z tego świata: Teodor Doruchowski, oby- 
watel ziemski w Malanowie, a d. 12 Antoni Suli- 


kich nadany; d. 15 r. 1778. 


lera w Kaliszu; 


mierski w Kaliszu. 


piejki od rubla na tydzień. 


kami. 


' nosi od 5% 


(5 od sta ną miesiąc, jest także wielkim procen- 


3 „tem bo uczyni na rok 60 od 100, a kto pożycza 
. tenże stacza bitwę i cofa się pod Węgrów dla złą na dwa lub trzy miesiące myśląc, że zapłaci tyl- 
O, 
bywano drzewa, gdy naraz wraz z hałasem pada- 


skoczył młody wieśniak, strwożony i blady. 


— (o takiego? gdzie ty biegniesz? zapytał 


go Ardaljon Michałowicz, 


— Ach! panie odpowiedział zatrzymując się, ś 


nieszczęście się stało. 
(o za nieszczęście ? 
Maksyma drzewo przywaliło. 


— Jakim sposobem.... entreprenera Maksyma? 


— Tak, entreprenera. — Zaczęliśmy je ści- 
nać, a on stał i przypatrywał się... Stał, stał, a 
gdy mu się pić zachciało, poszedł do studni po 
wodę, a tu naraz jesion zatrzeszczał i wali się 
prosto na niego, Wołamy na niego: uciekaj, ucie- 
kajl... a on zamiast na bok umknąć, przelękłszy 
się, pobiegł wprost, i jesion go wierzchołkiem 
przywalił; i dla czego on 4ak upadł, — Bóg go wie... 
Zapewne dusza w nim przegniła. 

— No, i drzewo zabiło Maksyma ? 
Zabiło panie, zabiło. 
Na śmierć? 

— Nie bat'ku, jeszcze żyje, — ale cóż, nogi i 
ręce mu połamało. Ja oto po Seliwestrycza le- 
karza biegłem. 

Ardaljon Michałowicz polecił dziesiatskiemu je- 
chać po Seliwestrycza, a sam dobrym kłusem po- 
jechał naprzód na wyręby... Ja udałem się za 
nim. 

Zastaliśmy biednego Maksyma leżącego na zie- 
mi. Dziesięciu wieśniaków stało około niego. Zsie- 
dliśmy z koni, Maksym prawie nie jęczał, czasa- 
mi tylko otwierał oczy jakby patrzał z podziwie- 
niem w około i przygryzał zsiniąłe usta... Pod- 
bródek jego drżał, włosy przylepiły się do czoła, 
pierś podnosiła się nie równo: umierał. Słaby 
cień młodej lipy przesuwał się zwolna po jego twa- 


— 


Któż z nas nie zua faktorów i pokątnych 
lichwiarzy, dogadzających naszym nawyknieniom, 
kaprysom, zachciankom; czasem i w ważnych po- 
trzebach naszych i nieszczęściach, lichwiarze, jak 
przyjaciele, Cicho, bez rozgłosu, pomagają nam 
swojemi pieniędzmi, za mały procent, tylko 3 ko- 


Zle tylko, że nie umiemy rachować naszych do- 
„chodów i wydatków i nie widziemy strat jakie nam 
czynią pożyczki lichwiarskie..., że to, z czego ma- 
my żyć przez rok cały, zabiera nam z góry, albo 
częściami z przed nosa lichwiarz, że po latach 
dwóch albo trzech, całe mienie nasze przechodzi 
„do lichwiarzy, że. oni stają się właścicielami na- 
„szych zapracowanych groszy, majątków, kamienic, 
a my ich ubogiemi lokatorami i często wyrobni- 
Procent lichwiarski zwyczajny od summ 
,drobnych, wypożyczanych przez klassę ubogą wy- 
na miesiąc, do 3%, na tydzień, a i 


jącego drzewa dał się słyszeć krzyk i rozmowa, 
a w parę iuinut naprzeciwko nas z gęstwiny wy- 


$ 
C 40 


% 


ko 10 albo 15 od 100, niech się nie łudzi, "7 
oddanie pożyczki najczęściej uskutecznia SIĘ 

końcu roku w ten czas, kiedy nam prot 
brze dokuczy i zmusi do odebrania pr?“ 
ledwo za trzecią część wartości zastawionegO: ” 


W kościele parafjalnym Śgo Mikołaj wj 
w pierwszą niedzielę po św. Augustynie, przy i 
odpust Pocieszenia Matki Boskiej, to jest 3a 
dzielę dnia 1 września r. b. h pa 


— Na pojutrze zapowiedziane przedsta” r” 
amatorskie w celu dobroczynnym, odbędzie s j 
nowczo w miejscowym teatrze; począte Q tos 
nie 8 wieczór. Bliższe szczegóły afisze 02m 
Władza miejska do dnia 15 (27) pr pón 
mierzyła następujące kary policyjne na rze 7 1 
za utrzymanie w jatkach zepsutego mięs% Poppy 
1 (oprócz stępla i kosztów sądowych), I jl 
kela Wachtel, Tratela Gryn, Hersza W 
Karola Hofmana; za nieczystość w Jet jj 
kop. 75, na Hersza Wachtel, Tratela Gryf, | 
zefa Tapor; za niedoważenie mięsa, w 10 al 
na Fryderyka Mencel. 

— P. Roman, magik i prestidigitat0t 
Kalisz, udając się do Wiednia, swojego 
zamieszkania. mi 

—- PP. cukiernicy nasi uwzględniają 
się ceny cukru, obniżyli cenę KAWĄ i herbat! 
dawniejszej normy. 

— Nie jednokrotnie słyszeliśmy nwarzeš® 
wiele z latarń gazowych wcześniej od drúgt 
wa gaszonych. Ponieważ zaś w dni owe © 
niła tego służba oświetlenia, policja przeto 
ła śledzić amatora ciemności, który W £ 
latarń upatrzył sobie zabawkę. Jakoż 
z poniedziałku na wtorek przytrzymany 2%, ugi 
gorącym uczynku młody człowiek, moga gjë 
pretensję do pewnego wykształcenia, a któ N 
dnak zajmowała tak nierozsądna zaba 
delikwenta wymierzona zostąła kara pol” U 

— Za zagaszenie w duiu 15 (27) datat 
zowych o godzinę wcześniej (przez pomy? ý 
żby), na Zarząd oświetlenia nałożoną zostałk 
ra w ilości rs. 12 kop. 40. s sonji 

Polonez w stylu XVIII wieku na for% 
utworu F. Sołdraczyńskiego, jest do nabycie “pej 
garniach pp. Hurtiga przy ulicy Warsza 
Mittwocha przy ulicy Wrocławskiej. Cena 
plarza kop. 15. ] 

— W tych dniach „przybyła do Kalisza 
żerja, dlą której urządzony został szałas " 
cyku przy foluszu 

— Złożono w ekspedycyi Kaliszanina © uk 
gorzelców Działoszyna, od p. Rochlic z 
rs. 10, p. Wutke rs. 1, p. Richter kop. 5 


R, 


> 


0 j f 
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BU 


rzy. Nachyliliśmy się ku niemu, poznał 
na Michałowicza. 13 

— Panie, rzekł zaledwie dosłyszanym £ ig 
po księdza... pan... poślej.... Bóg... mnie 


la... a ja... a ja..... ©to.... robotników nie 
ściłem. (18 
Zamilkł. Oddech ustał. 
— A pieniądze moje...... żonie..... 


— Posłaliśmy po lekarza Maksymie, rf 
sąsiad: może ty jeszcze nie umrzesz. 
Otworzył z trudnością oczy. 
Nie, umrę. Oto....... już nadchodzi 
chwila... Dzieci przebączcie mi, jeżeli W “W 
— Bóg ci przebaczy  Maksymie Andreji 
chórem odpowiedzieli chłopi i czapki 20% 
nam także przebacz. 3 
Naraz potrząsł niespokojnie głową, modo i 
chnąt i znów został w stanie poprzednim 44 
— Ale nie może przecież tutaj umie żę 
wołał Ardalion Michałowicz; — hej dzieci daj” 
z wozu rogóżkę, zaniesiemy go do szpital 
Dwaj chłopi rzucili się do wozu. 
— Od Efima.... Syczowskiego...., szepod 
rający: konie wczoraj kupiłem... zadatek”, 
zatem koń mój... żonie go.... także... P 
Poczęto go kłaść na rogóźkę.... zadrżał 0 
ptaszek postrzelony i wyprostował sięw | 
Umarł, pomruknęli chłopi. i 
„_W_ milczeniu siedliśmy na konie i odjech 
Zamyśliłem się nad śmiercią biednego M 
W dziwny sposób umiera ruski chłop. A 
nie się jego przed skonem nie można naz 
obojętnością, ani odrętwieniem; umiera ta} 
ceremonji jakiej dopełniał; spokojnie i nat 


REN 


— 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


fi Korespondencja Kaliszanina. 


Sieradz, 19 sierpnia 1872 r. 


M: 


ny gwałtem chce się unieśmiertelnić, a drogę 
Ji Znalazł w krytykowaniu moich korrespon- 
06 coś sł ma posłużyć za dowód, iż wie on jesz- 
znin, Wiecej nad to, co zamieścił w N 61 Ka- 

Schylamy czoło w obec tak kolosalnej 
l cely „..72Ykra to rzecz wspominać o kimś nie 
bragni, chWały, ale kiedy p. K. koniecznie tego 
W R lą wzór owego szewca, co Spalił świąty- 
pienie z a pańska odwaga w popisywaniu się 
13 tonie z wyszarzanemi dowcipami, zapamięta- 
Mitaj lenie uciśnionych przezemnie Sieradzan, 
My gołe naszej mieściny za wzór, to zaiste ty- 
f Pomnika z napisem już przez pana ob- 
| ba died Boć wymieniając Don Kiszota, musisz 

hig <ie Zleć, że on nie przez nagany i strofowa- 
Pan jesteś) się tak wielką sławą. Ostrożnie! bo 
to dris bardzo doniego podobnym. A gimnazjum, 
[eiea Instytucja; wartoby o nie zawadzić: tam 
M PADU, że do błędów w, dowodzeniu na- 
tonge Wasis (pogmatwanie pojęć, jak w kor- 
tg Ji pańskiej Nr. 61) i że co innego od 


K.. 


to 
gł Sig w où szyki, zechciej pan oprócz kształce- 
a i retoryce i o loice pomyśleć, to nie za- 


lagi e 
Mabi p korrespondencję. Ja nie przestanę 
i tej az Pańskiej niewinności i skrómuości, posu- 
klnegą d do krytykowania samego siebie. Tytuł 
„a Zieła źle wypisany, drugie nie istnieje, a 
atenn aidują się w biblioteczce” jakie to 
lące! Widocznie: gazeta z ogłoszeniami 
SIę gdzieś panu; to się przytrafia. A dłu- 
nA Sagao meratorów? Czy naprawdę Kalisza- 
 Pazy zemplarze?  Niechże Redakcja raczy za- 
pien, le Wyseła numerów do Sieradza *), to! 
ES a mieli próbkę dokładności obrachunku p. | 


yl (i ięc mężu znany w Sieradzu i oko-| 
OM  Brzeczęj) o którym wiedzą co sądzić, czy 
kogo e àn czasem roli nożyc? W moich listach 
Liten ja biście nie tykam; mówię ciągle o ogóle. 
? 


j acie Winien, że p. K. znalazł w nich swą fo- 


< Silne RER 4 p 
teea SIĘ tu płuca nie przynoszą nikomu ujmy; 


Na Zawi, gniewać? Proponuję panu stanąć na 
Azka c Wącej się spółki w celu odszukania 
Skrytykowania go..... kijami (autenty- 
by to panu bardzo do twarzy; jeszcze 


teng ka i 

4 Było 

X la znano i wiedziano, co o nim sądzić. 
da 


ja 
iejby pa 


bo 
tany, do wyboru) radzę zająć się krytyką 
dey ni przekonań; może pan przyjdziesz kiedy 
ia, Re pożyteczniej jest sądzić i być są- 
ke epas drzemać nad piwkiem. 
rm "per czytelnika za powyższą odprawę. 
ud Siera” proszę sądzić: pisałem 0 mieszkań- 
Qa to racz ŻA, wyzywa się ktoś z naukami, że na- 
tto lubi” mówić o mięsie, maśle, jarzynach. 
igo zeze Panie krytykul Ja tymczasam wra- 
in Zarzut, 0 ludzi, zapewniając p. K., że na 
Więcej poczęte pod wpływem dobrego hu- 
ziewo odpowiadać nie będę. 
hem em się rozpocząć dzisiejszy list pod 
. Wrażeniem odbytego teatru amator- 
o ię aYM naszym ogrodzie i loteryi fan- 
„ało mieć miejste wczoraj. Było wszyst- 
h ..Almprowizowani artyści wyuczyli się 
medyi: „Panny Konopianki” i „Dwóch 
zk h;” damy zebrały coś około 300 fan- 
l dziła pokaźnych. Niestety! niepogoda prze- 
p 0 ny aa awie i nowy termin wyznaczono po- 
Czwartek, który bodajby sprowadził 
ości na pociechę naszego szpitala. Dzię- 
Š Staraniom pp. 5t. Or. Bil. poparciu p. 
bowiatu. i: amatorom spodziewać się na- 
t rubli, tak potrzebnych dla, ulżenia 
sądz Jedyna to droga zdobycia jakiegoś zą- 
e) p% że jak najczęstsze (np. raz co dwa 
naotarzanie teatralnych przedstawień 
na ODY postawić nasze dobroczynne za 
A Oderwap oaze prawidłowego rozwoju. Przy- 
titien, ve to mieszkańców od zgubnych na- 
WIE iżyłoby do" siebie koteryjki, oczyściło 
ie, z, ni przesądów i Śmicsznostek. Nie- 
€ Sieradz nie ma ratusza i sali, gdzie- 


; s ` Eia dyc; 
) Splacz p 4 da cry ję wysćła do m. Sieradza 


— (Przyp. Red.) 


S. = 


by koncerty, teatr, odczyty, biblioteczka, zebrania 
mogły się koncentrować, dokąd każdemu za pe- 
wną opłatą wstęp byłby dozwolony. Dla zara- 
dzenia takiemu uiedostatkowi podał zacny i po- 
ważny przez wszystkich Dr. St. projekt bardzo 
praktyczay. Mamy nadzieję, że projekt ten przej- 
dzie z czasem w sferę rzeczywistości, na czem i 
publiczność i zakłady dobroczynne niewątpliwie 
skorzystają. Dotąd, jakto bywa w małych mia- 
steczkach każda szłachetna inicjatywa spotykała 
się pogardliwem ruszeniem ramionami, przeciwień- 
stwem, intrygami. A iudywiduów, starających się, 
jakby z urzędu, stawać w poprzek drogi innym 
mamy niemało. Z jakiego powodu? Nienawiść do 
wszystkiego, co wybiega nad pojęcia ich głów ka- 
puścianych; ciemnota, poczytująca to co jest za 
doskonałość, a wszelką nowość za herezję; Ślepa 
zawiść, chęć popisania się ze swem „ja,” zbawien- 
ny wpływ niemiecko-cywilizacyjnego trunku, apa- 
tja, odrętwiałość—oto pobudki kierujące tymi pa- 
nami, W. Szaraczek, 


Różne wiadomości. 


—  Gołos donosi, że w jednej z wyższych in- 


YJ w loice, jest retoryczna postać stytucji w Petersburgu roztrząsany jest projekt 
gni w Określanie czasem tego ostatniego wy- hr. Namiestnika, przyniesienia ulgi właścicielom 
A Powszechnie używanego, przez metabasis, | ziemskim w Królestwie, którzy zalegli w ulszcze- 


niu podatków. (G. W.) 
—  „Wielko-brytańskie stowarzyszenie szacho- 


towiu: zapomniałbyś pan może wtedy o' we” ogłosiło wielki konkurs „międzynarodowy” 


na zadania szachowe, czyli tak zwane łamigłów- 
ki. Każdy współzawodnik powinien przysłać pięć 
zagadnień oryginalnych, a mianowicie: jedno dwu- 
cugowe, dwa trzycugowe i dwa cztero lub pięcio- 
cugowe. Nadsyłać można z Europy do 1 lutego 
1878 r. Nagrod jest 10, od 24 do 4 funt. szter. 
Adres: „Mr. J. Löwenthal: Eşq. Manager of the 
British Cheśs Associatióh. 28 Camden Row. Lon- 
don. N. W.” 

— Właściciele zakładów: w Tivoli, Alhambra, 
Eldorado i inni otrzymali zawiadomienie, ażeby 
na przyszły rok nie wiązali się umowami z dyre- 
ktorami trupp prowincjonalnych, ponieważ na przy- 
szłą letnią porę pozwolenia na tego rodzaju przed- 
stawienia teatralne w ogródkach udzielane nie będą 


(K. C.) 


Przegląd polityczny. 


Jakiekolwiek mogą być zamiary p. Thiersa na 
przyszłość, rzecz widoczna, iż biernie zachowywać 
się masi dopóki nie będzie zupełnie gotów. Przed- 
wczesne wystąpienie mogłoby Francyę zgubić. 
Przypuściwszy tedy, iż prawdą jest co dzien- 
niki donoszą, zaprotestowanie przeciwko robotom 
około Belfortu i Verdun mogłoby przyspieszyć wy- 
padki. Nie chcąc tego, p. Thiers także protesto- 
wać nie może, a zatem zmuszony jest przedstawiać 
rzeczy tak jak gdyby wszystko było w najlepszym 
porządku. A żeby nie dać powodu dyplomacyi 
pruskiej do uczynienia mu niemiłych zapytań, za- 
niechał nawet dalszych w Trouville ćwiczeń arty- 
leryjskich. Z drugiej strony uzbrojenie i wszelkiego 
rodzaju przygotowania wojenne z największem po- 
pierane są we Francyi wytężeniem. Obóz pod Bour- 
ges szybko urządza się; wojska we wrześniu będą 
w nim skoncentrowane, dowództwo pomimo za- 
przeczeń obejmie jenerał Ducrot. Na podobień- 
stwo czworoboku twierdz w północnych departa- 
mentach postanowiono urządzić system obronny 
w dolinie Rodanu. 

Nowy sejm węgierski otwarty będzie dnia 4-go 
września podobno osobiście przez cesarza, który 
nazajutrz z Budy-Pesztu wyjeżdża do Berlina. 

Korrespondencje ż Rzymu zaprzeczają pogłosce 
o zamierze kuryi rzymskiej zaciągnięcia pożyczki 
za granicą. „Gazetta d'Italia” zapewnia, że Papież 
zaopatrzony jest dostatecznie w Środki pieniężne. 

wieżo od jednego z monarchów otrzymać miał 
500,000 franków. 

W Portugalii spisek republikański został wpraw- 
dzie odkryty a winui pociągnięci do odpowiedzial- 
ności, nie mniej jednak sytuacja wewnętrzna tego 
kraju pozostaje niezadawalającą. „„Memorjal dí- 
plomatique” dowiaduje się z Lizbony, że tak w sto- 
licy jak po prowincjach panuje silne wzburzenie 
umysłów, uzasadniające obawy nowych wstrząśnień 
politycznych. 


Rzadkiego gościa powita Europa W przyszłym ro- 
ku: cesarza Japonji. Według „Japon Herald" Mi- 
kado odwiedzi prawdopodobnie także Wiedeń z po- 
wodu wystawy powszechnej. Trzy statki wojenne 
eskortować go będą podczas podróży morskiej. 
Mikado, jak toż samo pismo dodaje, zamierza naj- 
przód zwiedzić Europę z obawy przed zbyt chała- 
śliwemi manifestacyami radości amerykanów; chce 
się najprzód w Europie do podobnych demonstracji 
cokolwiek przyzwyczaić. Podróż jego nie pozo- 
stanie bez bardzo ważnego wpływu na stosunki 
Japońskie. Młody ten książę, chcę Japonję pod- 
nieść, nie cofa się przed refórmatni. ; 

„Augsburg, 24 sierpnia. Następca tronu państwa 
niemieckiego obejrzawszy osobliwości miasta, wy- 
jechał do Dillingen. : 

Hamburg, 24 sierpnia. Według wiadomości 
z Meksyku Porfirio Diaz i Garcio Cadena nie 
przyjęli amnestyi. 


Ogłoszenia. 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


Nr. 5,237. Podaje dò pablicznej Wiadomości, 
że dnią 12 (24) września r. b. o godzinie 11 z ra- 
na w biurze tegoż magistratu odbędą się głośne 
licytacye, w drugim terminie: | 

a) Na wydzierżawienie chlebowych jatek od 
summy rs. 560 in plas rocznie; 7 

b) Na wydzierżawienie lokalu w domu straż 
wym przy rogatce warszawskiej, od summy rs. % 
rocznie (in plus); 

c) Na dostawę 75 sążni drzewa z lasów miej- 
skich od suminy rs. 2 kop. 38%, za sążeń (in- 
minus); . 

d) Na wydzierżawienie mieszkania w domu 
Szwajcarskim od siminy rs. 45" toćznie (id plus) 
na czas od 1 stycznia 1878 r. do dnia tegoż 
1876 r. 

Przystępujący do licytacyi obowiązani złożyć 
vadia ad a 56 r., ad b rs. 7 k. 50, ad c rs. 17 k. 
89%, ad d rs. 4 k. 50 Warunki licytacyjne mo- 
gą być przeglądane codziennie w biurze Magi- 
stratu. (377—3-2) 


Prezydent, Przedpełski. — _ Radny, Tański, 


KZ A 


Po rs.5 miesięcznie ! 


Nabyćc można premjowe pożyczki tak pierwszej 
jak i drugiej emissji, podług kursu dziennego, 
z policzeniem 5% od niewniesionej sumy. — 
Z wniesieniem T-ej raty wygrane należą dó na- 
bywcy. Zapisy na takowe, oraz pbezpieczenie od 
amortyzacji po kop. 30 uskutecznią 


Kantor Loterji 


Juljusza Mittwoch w Kaliszu 
(388—2-1) > 


Zawiadamiań Szań. Pibliczność, że 


lekcje gimtastyki 


rozpoczną się w moim zakładzie przy ulicy Su- 
kienniczej w domu p. Drejer, od d. l września. 
Dopóki pogoda służyć będzie, lekcje się będą od- 
bywały w ogrodzie, a później w sali. Dla dzieci 
nie uczących się jeszcze od lat 4 do 8, a mają- 
cych czas dzienny korzystnie przepędzić, urządzam 
lekcje w rodzaju zabaw, które zimową porą 3, 
letnią 4 godziny dzićnnie trwać będą. 


(386-3-1) Bron. Szczepankiewicez. 


meg Podpisany Nauczyciel prywatny 
języka francuzkiego i innych przed 
miotów naukowych, (mogący także gruntownie 
przygotować młodzież do Gimnazjum), pragnie u- 
dzielać Hek eje, miesięcznie lub na godziny. 
J. Tisserant. 
Mieszkam przy ulicy Nowy Świat w domu 
(306) S. Gerke, N 526. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze 
egzekucji sądowej zajęte ruchomości, jakoto: ko- 
nie, krowy, uprzęż; meble: machoniowe, jesionowe, 
brzostowe i sprzęty gospodarskie, w dniach: 25 
sierpnia (6 września) i 5 (17) września r. b., na 
targu w rynku m. Kalisza, przez publiczną licy- 
tację o godzinie 10 rano sprzedane będą. 

(384). dn 4. J. Lubinkowski.. 


SE Szymon Rodzyn, 


doktór prawa, dotychczas patron przy Trybunale 
cywilnym w Warszawie, mianowany został a d= 
wokatem przy Sądzie apelacyjnym Króle- 
stwa. Mieszka przy ulicy Nalewki M 17 nowy, 
w Warszawie. (387) 


Nauczyciel żonaty tutejszego gimna- 
jum może przyjąć kilku uczni którzy- 
by mieli stół, mieszkanie, troskliwą opiekę, prze- 
strzeganie moralności i postępu w naukach; oprócz 
języka ruskiego, konwersacja w domu jest w ję- 
zykach niemieckim i. francuzkim, za wynagrodze- 
niem rocznie rs. 300, chcący pobierać lekcye mu- 
zyki (na fortepjanie) rocznie rs. 400. Bliższe wia- 
domości w kancelarji gimnazyum.  (380—3-2) 


Książki Szkolne 


hruljony, kajeta i inne utensylja 


Księgarnia J. MITTWOCH w Kaliszu. 


(870-—4-4) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publicz- 
koś że z dniem 1 września r. b., rozpo- 
czynam 1 kurs lekcij tańców salo- 
nowych. Osoby z prowincji wyuczam w dwudzie- 
stu kilku lekcjach; przez ten czas stół i mieszka- 
nie mogą mieć u mnie. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można w mojem mieszkaniu przy 
ulicy Sukienniczej- w domu p. Drejer w oficynie. 
(385 —3-1) Bron. Szczepankiewicz. 


KSIĄŻKI SZKÓLNE 


do nabycia 
w 


KSIĘGARNI 
a tabl H. urtig. (365 — 6-4) 


lk] jest do sprzedania _ 
e. pięć koni, 


miejscowego zarodu i chowu. Z tych 2 klacze 
siwo szpakowate; pokrywane w maju; 1 klacz gnia- 
da także pokrywana w maju, rasy Perskiej, jeż- 
'dżońa wierzchem, nawet pod damą; 1 wałach gnia- 
dy rosły, 1 wałach kary; młode, za przystępną 
cenę. Wiadomość u właściciela. (375--8-8) 


W dominium amien 


W dziesięciu lekcjach! 


"= Podpisany obowiązuje” się 'z*całą dokładnością 
wyuczyć wszelkiego rodzaju kroju sukien dam- 
skich za opłatą od osoby: za udzielanie lekcji w do- 
MA rs. 12, „zaś za udzielanie u siebie rs. 8. i 

i D. NE. Poznański. 


"Róg Rynku i' ulicy Wrocławskiej w domu p. 
Eiselin M 29, na 1 piętrze. (379-10-2) 


Redaktor, J. Tanski. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


sprzedaje najtaniej | | 


He — 


ZAKLAD 
Pieców Kaflanych 


Józefa Bogusławskiego, 


za rogatką Wrocławską na Wydorach Je 35, 

Podaję do wiadomości publicznej, iż w moim 
zakładzie dostać można kafli na piece 
różnego gatunku, w kształcie zagranicznych i ró- 
żnych kolorach, to jest: białych, bronzowych i 
rozmaitych podług życzenia, po cenach. umiarko- 
wanych, stósownie do koloru kafli. 

Przytem polecam się z takowemi, których w ka- 
żdym czasie gotowych Szanowni Obywatele miej- 
scy i wiejscy dostać mogą. (371—3-3) 


a R EZ A 


Z powodu zwinięcia gospodarstwa, 

i wyprowadzenia się za granicę, Zo- 

staną sprzedane przez licytację w dniu 1-ym wrze- 

śnia r. b. to jest w niedzielę nadchodzącą o go- 

dzinie 3-ej po południu, 'w dobrach Żelaskowie, 

|mila jedna od miasta Kalisza, młode ogiery 

li klacz dwuletnia, czystej krwi angielskiej, i 

inne źrebaki, przytem powyzy, faetony, szory, 
meble, pościel, wszystko za gotowe pieniądze. 

(382—2-2) 


| Jest do sprzedania FORTEPJAN 
MM o 6% oktawy fabryki Linde- 
| mana w bardzo dobrym stanie, za cenę 
| Wiadomość w redakcji Kali- 


nader przystępną. 


' szanina. (373—3-3) 
ZTS ` 
> W Dobrach Tubądzin 


7 wiorst od m. Błaszek a 6 od Warty 
jsą do nabycia szczepy cytrynowe w naj- 
[lepszym gatunku za umiarkowaną cenę u dziedzi- 
'ca tychże dóbr, wiadomość na miejscu. x. 

|- « (881—3-2) 


| Obrót tygodniowy na targu Wrocławskim. 


Powietrze przekropńe w ubiegłym tygodniu 
wpłynęło bardzo pomyślnie na wszelkie okopowe 
rośliny, które pewnie sowicie wynagrodzą uszczer- 
bek, jakiby ztąd w sprzęcie zboża wyniknąć mógł, 
jeżeli jednak tego dobrego nie zanadto będzie! 

W Anglji nareszcie deszcze trochę sfolgowały i 
jest nadzieje, że reszta zboża, które się jeszcze 
na polu znajduje uratowaną będzie, choć jakość 
ziarna bardzo już ucierpiała. Z pierwszym pro- 
mykiem słońca, wprawdzie ożywienie angielskich 
targów znacznie zwolniało i dążność podwyżki 
wstrzymaną została, lecz ceny bez zmiany utrzy- 
mały się stałe. Dowozy bowiem starego ziarna 
nader są małe, a nowe z powodu znacznie spó- 
źnionych sprzętów, nie tak prędko targi zasilać 
będzie. Zresztą cały sprząt ozimego zbożą bar- 
dzo tylko. mierny plon obiecuje. We Francji tak- 
że zbyt częste deszcze ukończenie sprzętu bardzo 
opóźniają, dotychczas jednak zdaje się, że jakość 
ziarną nie wiele jeszcze na tem ucierpiała, a plon 
tegoroczny w ogóle dosyć jest zadawalający. Po- 
mimo tego jednak targi francuskie nie tylko stałe 
utrzymały ceny, ale nawet w wielu miejscach o 1 
frank wyższe notowanie było. Pochodzi to mia- 
nowicie ztąd, że zapasy starego ziarna nader są 
małe, a zbiór nowego przez złe powietrze zna- 


cznie opóźniony, że "dowozy morskie do portów; “ 


francuzkich bardzo są szczupłe, podczas gdy wy- 
wóz z tychże do Anglji, Włoch i Szwajcarji coraz 
to większe przybiera rozmiary, 

W Belgji ożywienie handlu bardzo się wzmogło, 
mianowicie w Antwerpji ruch jest znaczny, przy 
cenach dotąd bardzo stałych. 

Hollandja pod wpływem długiej nie pogody: tak- 
że się widocznie oźywiać, zaczęła utrzymując. ce- 


|oy przeszłotygodniowe, Niemcy południowe, gdzie 


zapasy zboża całkiem wyczerpnięte, znacznie wyż- 


|sze notują ceny. 


* 8 


Ee 


Prowincje nadreńskie i reszta Niemi b, a (20 
zbiory wiele do życzenia pozostawiają P 
stałem zostają usposobieniu. do 


wcale niezi 


je 
wolone; pszenica ich: w ogole bardzo źle cję al 
żna. Handel zbożowy na placu naszym n 


żyta ua ten miesiąc 57 tal., na sierpiel, 
55%, tal, na wrzesień, październik 54% a ge 
październik, listopad 54%, tal.; na listopad 7 
dzień 53%, tal. piant 

Dowóz na targi nasze bacdzo był mały» owe i? 
wicie starego ziarna już nie wiele był oiis i 
diak tak pszenicy jak żyta nic do ŻYCH cje | i 


pozostawia i łatwo znajduje kupca. f i 
bardzo stale; owies, słabiej; groch, DEŻ MaI 
rzep stałe ceny. ( soAR 
Notowano: A 8% tal 
Pszenita za 100 kil. (200 f.p.) białą 8%, ~ig" u 
dto dto dto żółtą 7% — g* 
Żyto dto dto 5% KEL © 
Jęczmień © dto dto Ah 6% a 
Owies dto dto 45 Ie 
Groch dto dto > yn 
Wykę dto dto 3% IA W 
Łubin dto dtożółty 2 Tg" 
g dto dto nieb. 2% 7 oha T 
Rzep dto dto 94, 2 10/4 aa 


Rzepik dto dto 9%» y 1008 
Okowita, stałej, za 100 litrów (100 kw. POS% 93%, 
Tral. w miejscu 23*%, tal.; na ten mies! agiert 
tal.; na sierpień, wrzesień 22 tal; na Pag lą 
listopad 177%, tal; na listopad, grudzić | j 
tal.; na grudzień, styczeń, na kwiecień, 1450 fiat 
Banknoty Austryjackie po 91% tal. 28 ub a” 
Banknoty Rossyjskie po 82 Tal. za ar A 

Wrocław” dnia 22 sierpnia W 


„Bank Rolniezo - Przemysłowy, FE 
Potocki i Sp. „wagą 
cawe 


f 


| 


A 


Filja Wro 


: WK 
Kurs Giełdy. Warszawskie 


Dnia 8% sierpnia 1872 r. o 


Monety i papiery. 


Pół-Imperjały rossyjski 
Obligi skarbowe . . . . wóały: 
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 
» » 4 
a a NOWĄ OJ ZP: 1860. . . 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100: «u; 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. ira 


Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wiod. za szt. 
4 s Wates- Bydgoskisj > 

Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz., 
„. Drogi Zelaz. Warsz.-Terespol. 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . 
50/, Listy Zastawne Rossyjskie . 


REJ 
» 


Wartość kup. od L, Z. starych k. 


nowych „, 
Likwidac. ,, 


» » » 


» » 


Weksle. 


Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. . 

Londyn: 1 funt szterling 3 m. 

Paryż: 300 franków 10 dn. . 

Wiedeń: 150 florenów 2 m. 

Moskwa: ž 

Petersburg: 100 rsr. krótki, 
3 m, 


ARR 


TERNI 


m” w." 


Termometr: 


Wczoraj. . 
Dziś . . 


Barometr 


W j: i 
Mae +. } stała pogoda. 


